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Porządek nabożeństw. Sierpień
28. Hiedziela XV. po Z. Św. Św. Augustyn

6 od członków Straży Hon. na cześć św. Matki 
Teresy w int. Ojca św.

8 za f Jadwigę Sobotowską
■9 in der Int. d. Ingolst. Messbundes von 3 Mitgl. 
iOł/2 w int. Arcybr. Pocieszenia N. Marji Panny

29. Poniedziałek. Ścieńcie św. Jana Chrz. 
g. 6 za f Antoniego Małek'roczn. z k.

674 za f Franciszka Borczyka Pawła syna i pokr. 
z obu str. z k.

7’/2 za członków Bractwa Różańca św. z k.
30. Wtorek. Św. Róża.

6 za + Jana i Pawła Kania i pokr. z obu str. z k. 
7’A za f Bogusława Kmicikiewicza roczn. z k.

31. Środa. Św. Raymund
6 za t Franciszkę Kawczyk roczn.
6Y4 za f Franciszka Senkala, pokr. z obu str. z k. 
7’Zz za t Franciszka Kuca z k.

Wrzesień.
1. Czwartek. Sw. Bronisława

6 za f Annę Borzucką i Franc. Werszowiec 
7’7 fur t Friedrich u. A. Bannert m. K. Schulm. 
8 msza szkolna, za f Pawła i Martę Wodak

2. Piątek. Św. Stefan
6 za poległych w wojnie z Podmiasta z k, 
6Y4 zum hl. Herzen Jesu v. kath. Mutterverein 

Lit. u. Segen
772 mieś, naboż. do Najśw. Serca P. Jezusa z ka­

zaniem i wystaw.
3. Sobota. Św. Eufemja

6 za f Józefa Polok roczn. z k.
63/« zur Góttlichen Vorsehung anlasslich des 60 Ge- 

burtstages
8 za członków P. Z. P. z Magistratu z k. .

4. Niedziela XVI. po Ziel. Św. Św. Rozaija
6 za członków nowej Róży (Menrzyk)
8 z okazji 10-cio lecia istnienia P.Z.P. urzędn. 

Magistratu
9 zum hl. Herzen Jesu v. der deutschen Ehren- 

wache m. Aussetzung
10'/2 za członków Bractwa Różańca św. z wystaw. 

»
Na drugą niedzielę przypada kolekta na kościół.
Am kommenden Sonntag d. 4. September, fin­

det Kollekte fur die Kirche statt.
Dzień rekolekcyjny.

Najpoważniejszą chorobą naszego wieku — stwier­
dza Ojciec św. w jednej ze swoich encyklik (Mens 
nostra 20/12 1929), obfitem źródłem zła, nad którem 
boleją ludzie serca, jest lekkomyślność i bezmyśl­
ność, które pociągają naszych współczesnych w otchłań 
błędu. Stąd nieustanna i gwałtowna potrzeba życia 
nazewnątrz, nieugaszone pragnienie bogactw i roz­
rywek, które powoli osłabia i zabija w sercach pra­
gnienie dóbr wyższych i zapełnia je do tego stopnia 

sprawami zewnętrznemi i przelotnemi, że staje się 
dla nich rzeczą niemożliwą myśleć o prawdach wie­
cznych, o prawach boskich i o samym Bogu, jedy­
nym początku i celu wielkiego stworzenia.

Najlepszem środkiem są na to >rekolekcje.
Celem spopularyzowania rekolekcyj zamknię­

tych odbędzie się w niedzielę dnia 4 września b. r. 
w. Katowicach pod przewodnictwem J. E. ks. Bisku­
pa Adamskiego 111. dzień rekolekcyjny, który ma być 
wspaniałą manifestacją religijną. W uroczystości tej 
przewidziany jest udział całego Episkopatu Polskie­
go z Nuncjuszem na czele.

Procesja na III. dzień rekolekcyjny wychodzi 
od nas rano o godz. 7. Zaprasza się wszystkie orga­
nizacje 1 stowarzyszenia do udziału w tej procesji 
ze sztandarami. Dla tych którzy rnają zamiar jechać 
koleją lub tramwajem będzie 40 proc, zniżka, o ile 
jadą grupami po 15 osób. Tych, którzy pojadą tram­
wajem lub koleją uprasza się, żeby w Katowicach przy 
kościele Najśw. Marji wzgl. w Zawodziu przy ratuszu 
przyłączyli się do procesji. Uprasza się o jak nali- 
czniejszy udział. Zgłoszenia przyjmuje się wsakrystji. 
Z kroniki parafjalnej.

Ochrzczono : 5 chłopaków, 5 dziewczynek
Przystąpiło do Stołu Pańskiego :

W ciągu tygodnia od 14 do 21 bm. 2064 osób. 
Chorych zaopatrzono: 17 osób.

Ślub zawarli :
Dnia 12 bm. kawaler Szeffczyk Alfred, rzeźniki, 

z panną Gertrudą Kotawską oboje z Mysłowic; Kaw. 
Blida Rufin Franciszek, kowal z Roździenia-Szopienic 
z p. Anną Katarzyną Lukassek z Mysłowic.

Dnia 21 bm. kawaler Psiuk Stanisław, technik, 
z panną Anną Marją Kucówną oboje z Mysłowic.

Dnia 22 bm. kawaler Gąsior Alojzy Jan nawi- 
jacz, z p. Lucją Franciszką Hudzikowską oboje z My­
słowic ; Kaw. Wrona Paweł Piotr robotnik kopal, z p. 
Heleną Gertrudą Habryczanką, oboje z Brzęczkowic.

Dnia 24 bm. kawaler Barański Konrad, elektro­
technik z p. Rozalją Tomankówną oboje z Mysłowic.

Zmarli.
Ryszard Kaczmarczyk, syn górnika Dominika 

Kaczmarczyka. 4*/s miesiąca; Marja Zuchoń, wdowa 
z domu Szolc. 65 lat; Krystyna Gajer, córka urzęd­
nika Piotra Gajera 5 miesięcy ; Tekla Źwaka, wdowa 
z domu Gorąszcz, żona rob. Józefa Źwak 78 lat; 
Edward Matuszek, szefc syn Karola Matuszka 52 lata; 
Brunon Jurczyk, syn rob. Jana Jurczyka, 8 miesięcy; 
Eryk Dubiel, szofer syn mont. Jana Dubiela 25 lat; 
Walerja Joniec, wdowa z d. Bubała, 57 lat; Józef 
Goiła, syn urzędnika Brunona Golie, 10 minut; Win­
centy Sikora, inżynier, 45 lat; Aleksander Krumpholz, 
inwalida górn., 65 lat; Paweł Skrzypczyk, górn. syn 
Franciszka Skrzypczyka, 26 lat; Krystyna Deja, cór­
ka cieśli górn. Hieronima Deji, 1 rok; Janina Py- 
płacz, córka rob. Jakóba Pypłacza' 2 lata.



Dzisiaj zaraź po sumie, zgromadzenie Arcy- 
bractwa Pocieszenia w nowym kościele.

Kongr. Marjańska ma dzisiaj po nieszporach 
zebranie miesięczne w KDL. Dziewczyny ponad lat 
14, które pragną wstąpić do Kongregacji zaprasza się 
na zebranie. Nowenna do Matki Boskiej rozpoczyna się 
w wtorek wieczorem o g. 7 w starym kościele.

„Cześć Marji”.
Zebranie Zarządu Tow. Matek Chrzęść, od­

będzie się w poniedz. 29 sierpnia o g. 5 popoł. w KDL.
Tow Mężów Kat. Zebranie miesięczne odbędzie 

się w niedzielę, dnia 28 bm. popoł. o godz, 18 (6) 
w wielkiej sali KDL. Ważne sprawy.

Stów. Młodz. Polskiej męskiej oddział młod­
szy ma swoje zebranie w czwartek dnia 1. IX. b. r. 
w salce K. D. L.

Kath. Mannerverein hat Sonntag den 28 August, 
cr. Versammlung um 7 Ghr abends Oderskistrasse 1.

Pod protektoratem J. Eks. Najprzew. ks. Bisku­
pa odbędzie się w niedzielę, dnia 11. IX. rb. o g. 15 
i 16 w hali wystawowej w Parku Kościuszki w Ka­
towicach koncert religijny chóru papieskiego, skła­
dającego się z 60 osób, pod dyrygentem Rafaeli 
Casimiri. Zwraca się uwagę parafjanom a szczegól­
nie chórom kościelnym na ten koncert. Wspomnia­
ny chór występował już w nieomal wszystkich stolicach 
Europy z wielkiem powodzeniem.

Wyznanie czy profanacja ?
Otrzymaliśmy następujący list:

P. T. Urząd Paraf. Mysłowice.
Byłem przypadkowo w restauracji u p. K. na 

Słupnej i u p. J. przy ul. Parkowej. Tam wisi obraz 
Najśw. Marji Panny nad bufetem — nad tą trującą 
wódką. Widziałem podobne obrazy i w innych restau­
racjach. Nie widać takich obrazów w innych kateg. 
sklepów. W lokalach gdzie najwięcej się grzeszy, 
gdzie wyrasta korzeń wszystkiego złego — tam nie 
powinien taki obraz wisieć, gdyż to jest prowokacja 
uczuć katol. Proszę o wypowiedzenie się w dodatku 
do „Gościa Niedzielnego11, jak się ks. proboszcz na 
tę kwestję zapatruje? podpis.

Niewątpliwie obraz Matki Boskiej w bufecie 
karczmy nie jest na właściwem miejscu. W okolicach 
mocno zażydzonych w Polsce, często właściciele-chrze- 
ścijanie domów zajazdowych, pensjonatów, sklepów 
wywieszają obraz Matki Boskiej Częstochowskiej na 
znak, że jest to dom wyjątkowo chrześcijański. Gdy­
by pobudka do wywieszenia obrazów świętych była 
przynajmniej pobożność i cześć dla świętych, można 
by to tolerować, ale bardzo często jest to tylko re­
klamą geszefciarską. U nas coprawda wkrótce tak 
się stanie, że trzeba będzie rozróżniać chrześcijań­
skie domy i lokale od żydowskich, jeżeli katolicy 
coraz więcej swe domy wysprzedawać będą żydom. 
Przy ul. Bytomskiej już kilka domów żydowskich, na 
Rynku w tych dniach ma przejść pewna kamienica 
w żydowskie ręce, składy, sklepiki i kioski różne, na­
leżące do żydów, coraz liczniejsze, popieranie żydów 
przez chrześcijan tak ogólne, że niezadługo obraz 
Matki Boskiej będzie musiał oznaczać, gdzie się jesz­
cze ostał jakiś chrześcijanin. Nasz lud nie zrozumiał 
jeszcze zasady: „Swój do swego po swoje".

Sprawozdanie z wycieczki do Czernej.
Dnia 20 sierpnia br. odbyło Tow. Mat. Chrzęść, 

wycieczkę do Czernej. Około 80 członkiń wyruszy­
ło w sobotę o godz. 5.25 pociągiem do Krzeszowic, 
śpiewając podczas przerwy godzinki do Najw. Marji 
Panny, po zwiedzeniu kościoła wyruszyły pieszo przez 
góry i lasy, brzegi i wody do Czernej, podziwiając 
naturę i przecudną moc Boską i śpiewając pieśni do

Matki Najśw. O godz. 8 30 przybyłyśmy do klasztoru 
Ojców Karmelitów, skąd po krótkiej modlitwie uda 
łyśmy się na swe kwatery, jedne do domu św. Zy 
ty drugie do innych domów, po krótkiem wypoczyn­
ku wyruszyłyśmy w przepiękne okolice Czernej ścież­
kami leśnemi poprzez mury klasztorne do Zamku św. 
Agnieszki, do różnych jam, do mostu zaklętego. Po 
przerwie obiadowej udałyśmy się o godz. 3-ej przed 
klasztor, gdzie objął przewodnictwo Przew. Ks. Prałat. 
Odmówiłyśmy różaniec św. i zwiedziłyśmy z Przew. 
Ks. Prałatem góry dawniejszych erymitów śpiewając 
pieśni, po dwugodzinnej wędrówce udałyśmy się do 
klasztoru na uroczyste Sake, które o godz. 7 śpie­
wali Ojcowie Karmelici, przybrani w białe płaszcze 
ze świecami w ręku. Po odprawieniu modlitw wie­
czornych opuściłyśmy klasztor udając się na kwatery, 
w niedzielę rano wysłuchałyśmy pięć Mszy św., jed­
ną odprawioną przez Przewielebnego Ks. Prałata na 
intencję Matek i przystąpiłyśmy do Sakramentów św. 
po śniadaniu wyruszyłyśmy ku źródle św. Eliasza i do 
Paczentowic, by zwiedzić kościółek drewniany z 13-go 
wieku, tam wygłosił Przew. Ks. Prałat kazanie, któ- 
regośmy z wielkiem nabożeństwem wysłuchali, poza- 
tem pomodliły my się, odśpiewałyśmy parę pieśni. 
Przew. Ks. Prałat objaśnił nam znaczenie wszystkich 
starożytnych obrazów poczem żegnając kościół zwie­
dziłyśmy dwór Paczętowski, należący do O.O. Kar­
melitów. Po obiedzie każda matka zabierając swój 
pakunek udała się do klasztoru na ostatnie modli­
twy. W drodze do domu odmówiłyśmy różaniec św. 
i ruszyłyśmy pieszo ku Krzeszowicom zadowolone 
z wycieczki udałej. Przewielebnemu Ks. Prałatowi za 
trudy i poświęcenie się dla nas składamy i zarządo­
wi serdeczne Bóg zapłać I Uczestniczki.
O najdawniejszej znanej wizytacji w Mysłowicach.

(ciąg dalszy)
Bractwo to przez jakiś czas swoją czynność przerwało, 

ale przez ówczesnego plebana zostało na nowo do życia 
powołane. Powiada nam dalej protokół, że jest w mieście dom 
szpitalny, który nie ma żadnego wyposażenia, jak tylko dochód 
24 groszy ze rzeki Brynicy. Nareszcie mówi protokół o koś­
ciele św. Krzyża „za miastem" i powiada o nim, że jest 
z drzewa, konsekrowany i posiada jeden ołtarz drewniany. 
Kościół ten, albo jak go protokół nazywa kaplica, ma jakieś 
listy — dziś powiedzielibyśmy dokumenty — dotyczące pro­
cesji z Przenajśw. Sakramentem, które naprzemian w pewne 
uroczystości mają się odbywać około kościoła parafjalnego, 
inne razy około kościoła św. Krzyża. Hle zaprowadził się zwy­
czaj przeciwny przywilejowi wymienionemu w dokumentach, 
a mianowicie prowadzi się procesję z Przenaśw. w monstrancji 
przez ulice miasta i nawet przez pola do kościoła św. Krzy­
ża. Jeżeli protokół powiada, że Przenajśw. niesie się przez 
pola, to musimy sobie uprzytomnić, że za bramą Bytomską 
około dzisiejszego ogrodu Zamkowego miasto się kończyło 
i zaczynały się pola. Jak dziś tak wtedy kościół św Krzyża 
nie miał żadnego wyposażenia ani żadnych przyborów kościel­
nych. Przynosili je ze sobą księża z kościoła parafjalnego.

c. d. n.

® Kino „UMION” Mysłowice ®
Od piątku, dnia 26 sierpnia r. b.

Wielka premjera wspaniałego filmu religijno - oby 
czajowego p. t.

POTĘGA WIARY
Emocjonujące sceny powodzi w Tyrolu I

Msza kardynalska w bazylice św. Piotra z udziałem 
chórów watykańskich I

Film pełen uczucia i prawdy 1
Film, który przemówi do wszystkich serc i dusz.

W rolach głównych: wiośniana CHRRLOTTE SCJSfl 
oraz męski GUSTRW FRÓHL1CH.


